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JE nr U M  m II A  T  A
na GAZETĘ LWOWSKĄ z DZIENNIKIEM URZĘDOWYM i P R Y W A T N Y M  wynosi

od 1. Lipca do 30. Września 1864,
* 7 3 sc.ow ^el3 , t • *  **• | waluty austr.oati a m i e jE t c A  j c l i  *  p r a e s y ik s i  p o c z t o w ą  . . 5  z ł .  j

P rzesy łk i  (fra n c o )  odbiera B S a i t t o r  C J a z e t y  ulica N iższa  Ormiańska Nr. 347.

Cześć u rzędow a.
W  y  k  a  z

prawom ocnych w y r o k ó w  c. k. sadów  wojennych w R ze s zo w ie ,  T a r ­
nowie, P rzem yślu ,  Stan is ław ow ie ,  Z ło cz o w ie ,  Sam borze ,  Tarnopolu  

I N ow ym  Sac/.U, zapadłych  w  miesiącu maju 1864. 
(D ok oń czen ie .)

S . ('. /,-. Sąfj  u,ojcmry w N ow ym  Sączu- 

1. Za zbrodn ię  zaburzenia spnkojnośei publicznej.
1  Antoni jS ik om  z Kobylanki, 27 1., stanu w ol. ,  kucharz, na 

3 mics. wica. o. Z yg m u n t Jalbr& ykow sld  z K rak ow a ,  24  1., stanu 
wol., buchlialler. ś led z tw o  zaniechane, za przestępstw o przeciw  za­
rządzeniom publicznym , na 1 mieś. aresztu. — o.  W ła d y s ła w  M u - 
chowtez z N o w e g o  S ącza ,  10  1., stanu w ol. ,  term. szewski, na 6 
tygodni więz. — 4. Jakób Ziom ek  z  N o w e g o  Sącza, 28  1. , stanu 
wol., zcce i .  drukarski,  na 2  mieś. wiez. —  5. J ó z e f  M ir owal; i z B e -  
iiescnau, 53 i., żonaty,  dz ierża w ca  dóbr, na 8 dni wiez., w d rodze  
łaski uwol.  0. A lfred  G rzesiecki  z  Lcsanow ic .  10 1., syn w ła ­
ściciela (lobr, na 2 mies. w iez.,  w drodze  łaski uwol. —  i. t r a n -  
eiszek Gątkiew icz  z N o w e g o  T argu ,  2 7  !., stanu wol., czeladnik 
kraw ieck i,  na 4 ’ 2 mies. w iez. —  8 . Antoni S m ereczyń ski z N o ­
w ego  Targu, 10  I., stanu w o!., czet. kra n .,  na 6 tyg. w iez. —  9. 
ł r n n c is z e k  Stuiientowicz z  N o w e go  T argu , 21 1., stanu wol., czci. 
szew'., na 2 tyg . więz. —  10. Antoni Ilryniarski z  N o w e g o  Targu, 
23  1., stanu wol., czel.  szew .,  na 2 tyg. więz.

I I .  Z a  p rzestępstw o przeciw  spokojności publicznej 
i porządkow i.

11. Bartłom iej K ożuch  z Koniuszow'y, 25 1., stanu wol., g u ­
mien uy. na 8 dni aresztu. —  12. Maryamia P otoczek  z W  o I i ku- 
rowskiej.  50  I.. wdowa, chałupnica, na 24 godzin  aresztu.

M J . Z a  zbrodnię <jw a łln  publicznego.
13. Piotr  M iku lsk i  z Starej wsi,  23 1., żonaty, km ieć, uwol. 

z braku d o w o d ó w ,  za przestępstwo p r z e c iw  publicznej sp oko jnośc i  i 
porządkowi, na 1 mies. aresz lo .  —  14, j nn K o ! dr as z  Ż b y szy c ,  
40  1.. parobek , na 1 mies. wiąz.

• Zi(l przestępstw o przeciw  publicznym  zarządzeniom..

15. Mayer K a u /ih cil  z N ow ego  S ącza ,  18 1.. bez zatrudnie­
nia, na 4  dni aresztu. —  Hi. Alexnnder lium orkicw icz  z G rybow a 
39  i., żonaty, szew c ,  na 10 dni aresztu. —  17. Ferdynand W od zik  
z N ow ego  Sącza,  2 0  1., stanu wol.. g arncarz ,  na 10 dni aresztu ..
18. Izaak lirauu  z  N o w e g o  Sącza, 32  1., żonaty, szyn karz, na 2 
mies. aresztu. —  l<j. Szym on  Lim aneicka  z W i lk o w y sk a .  45  1. 
żonaty, Kmieć, na 2 mics. aresztu. —  20. W ik to ry a  Ilonchelti z B o ­
chni, 30  1., zamężna, prywat.,  na 8 dni aresztu. —  21 . Jack o K r a w ­
czyk  z Lusiny, 40  I., stanu wol. ,  parobek, na 8 dni aresztu. —  2 
H crsch Fuhrer  z Rzepiennika S trz yże w sk ie go ,  40  1., żonaty, k ra ­
marz, na 1 mies. aresztu. —  23. G oldc  Fuhrer  z  Rzepiennika S t rz y ­
żew sk ieg o ,  10 !. ,  stanu w ol. ,  kramarz, na 8 dni aresztu. —  24 
Dawid Fulirer z Rzepiennika S t rz y że w sk ie g o ,  16 1., stanu wol., 
kram arz, na 8 dni aresztu. —  25. M ojżesz  G u st  z Rzepiennika 
Strzyżew sk iego .  29  I., żonaty, garbarz,  na 1 mies. aresztu. —  26. 
A ndrze j F o icysz  z Starego B ystrego ,  7 0  I,, żonaty, kmieć, na 24 
godzin  aresztu, w drodze łaski uwolniony.

V. Z a  przestępstw o nieprawnego posiadania broni i aiuunicyi.

27. Kwiryn H ogaw ski  z Ołupin, 33  żonaty, w łaścicie l dóbr, 
5 dni aresztu, w drodze  łaski uwol. —  28 . Franciszek  W oźniak  

z Porem by  wielkiej,  33 1., stanu w ol , parobek, na 8 dni aresztu. —  
29. Michał K ra u ss  z Porem by w ie lk ie j ,  33  1., stanu wol., parobek,

( Z urzędow ej części G azety w iedeńskiej.)
Jego c. k. A p ost .  Mość ra cz y ł  iią jwyższem postanowieniem 

z 9. czerw ca  r. b. d o z w o l i ć  najłaskawiej F erdynandow i Friedland , 
ażeby  przyjął nadaną sob ie  posadę konzula Księc ia  Sachsen-M ein in- 
gen w  Wiedniu, i udzie li ł  mu „E xequatu r“ .

n a 8

Cześć nieurzędowa.
L w ó w , 2 0 . czerwcu.

Prywatna korespondeneya  z K i s s i n g e n  do W iener A ben d - 
post  donosi pod dniem 16go  b. 111. : Dziś zrana o godzin ie  7 ' /ą  
przybyl i  tu Najjaśn. Państwo w pożądanem zdrow iu  i wysiedli 
w w ili  Hessa. W  św ic ie  Cesarza znajdowali sie jcnerał-aujutant 
Jego  Ces. Mości hr. Crenneville i minister hr. R ech berg .  Najjaśn. 
Państw o wyjechali w cz o r a j  w ieczorem  z Mnichown, dziś w po łu ­
dnie byli na ob iedz ie  w  Schwcin furcie , a ztamląd przyjechali  do 
Kissingen p ow ozem . Jego M ość Król bawarski L u d w ik  sp o d z ie ­
wany 1 u jest p o ju trze  , i bedzie  mieszkał w hotelu Wiilseh. 
Ich M oście  Cesarz  i Cesarzow a R osyi są tu ju ż  od 14go  
b. 111. w ie cz o re m ,  i mieszkają w należącej do łazienek wili o dwa 
dom y tylko od hotelu "'Jej Mości C esarzow ej Elżbiety. P r ze d p o łu ­
dniem o godzinie  l l s t e j  by ł  Jego  M ość  Cesarz  austryacki w  uni­
formie jenerała rosy jsk iego  w tow arzy stw ie  sw o jeg o  jen era ł  -  adiu­
tanta hr. Crennevillc  z w izytą  u Jego  M ości Cesarza rosy jsk iego .  
W  pół g od z in y  p o w ró c i ł  Jego  M ość  Cesarz o d p row ad zon y  aż do 
s ch o d ó w  u drzw i domu przez  Cesarza r o sy jsk ie g o ,  a w k rótce  p o ­
tem oddał Mu C esarz  Aloxander w izytę  n a w z a j e m .

Jak sie dowiaduje Jencr. K or ., zapadło ju z  n a jw yższe  p o ­
stanowienie względem  zw ołania  ilyrskiego kongresu n a ro d o w e g o  
dla obioru  patryarehy. i kon gres  ten ma b y ć  zw ołany 11,1 dzień 1 . 
sierpnia r. b. Z araz  po tym kongresie  w yborczym  ma się o d b y ć  
synod  i konfereneya dla uregulowania spraw szkolnych i k o ś c ie l ­
nych.

Dnia 1 Sgo b. m* miało od b yć  sie w L o n d y n i e  odkładane 
dwukrotnie posiedzenie k on leren cy i .  Niektóre ozienniki t łum aczą  
sobie to odkładanie tern, że przy  t e r a ź n ie j s z y m  stanie u k ładów  
w stępnych  można b s ło  znowu oczek iw ać  bezow ocn eg o  posiedzenia, 
ale w ażniejszą zdaje się b y ć  ta przyczyna, żc  p e łn om ocn icy  duńscy 
nie mieli i tą razą potrzebnych iustrukcyi. P rzeszk od y  zatem, ta­
mujące postęp układów, są [10 stronie duńskiej, nie zaś n iemieckiej.

W yspa  Sylt . którą podług- doniesienia z F l e n s b u r g a  o bsa ­
dzili lemi dniami D uńczycy lądową i morska siłą zbro jną , le ż y  na 
zachodniem w ybrzeżu  Szleswiku i należy do Sz lesw iku . W y p a d e k  
ten by łby  zatem, jeź l i  sie p otw ierdz i ,  wyraźnem naruszeniem r o -  
zejmu . pod ług  którego zabronione jest wszelkie zmienianie lub 
wzmacnianie "pozycji  w o jskow ych  lak na lądzie ja k  i na morzu. —  
Dnia Higo b. m. udała sic z S u n  d c  w i  t u  deputacya do Berlina, 
ażeby d o r ę c z y ć  K rólow i protest przeciw  podzia łow i Szleswiku.

W alka  stronnictw A n g l i i  toczy  się b e z  p rze rw y ,  przynaj­
mniej w dziennikarstwie. G łów nym  pow odem  sporu  jes t  bieżąca 
kw est ya duńsko-niemiecka, a na uwagę zasługu je  przyty,,^ że  także  
organa T o r y s ó w  uważają ju ż  traktat londyński za stracony. Na p ° "  
siedzeniu izbv wyższej z 1<. b. m. wy s tą p i ł  lord Ellenborougb ze 
zdaniem, ż c  m o c a r s t w a  neutralne pow in nyby  przeprow adzić  pośre­
dn iczący  pro jekt lorda Russella, i ze w razie  oporu Niemiec powin- 
n a b y  Ano-lia 'b lokow ać porty  n iemieckie . Earl Russell nicchciał

na 8 dni aresztu. —  30. Anastazy JlJuszewski z Mogilan, 33 1., 
żonaty, w łaścicie l  dóbr. na 4 dni aresztu. —  31. Benjamin P a sto r  
z L ipnicy , 23 1.. żonaty, kramarz, —  32 . Siisskind D renger  z W i ­
śnicza, 3 0  1., żonaty-, kramarz, *3 .  Josel Am sterdam  z Mszany 
dolnej, 36  1., żonaty, kramarz, każdy na 8 dni aresztu.

I  c. k. sądu wojennego  w N ow ym  Sączu.

za-alfy —  - .  — .........
puszczać."'się w  sz cze g ó ły  kon leren cy i  i ^ z e k ł  w końcu : Traktat
londyński nic zawiera żadnego warunku g w a r a n c j i ,  a Francja  1 
R o s ja  nie chcą wymuszać utrzym ania jeg 0. Z resz tą  je s '  IIata 6'®" 
Iow ą  do służby^ 1 za . l ûl l*°^sUtzy g iu c  s i r .  c z y  bętl^ic po 'o j ,  
c z y  też  nastąpi zerwanie k on leren cy i  i wojna.

19. cze rw ca .  J en. kor. 7 16. b. m. p o d a je  pod napisem: 
G łos polski o ostatmem powstaniu polskiem* następujmy a r ty k u ł :  

. Najlepszym dow odem  mi t o , że także w kołach polskich poznają  
n iedorzeczne postępow anie ostatniego powstania 1 P° opiają je  o t w a i -  
cie i śmiele, je s t  znalez iony  w najnowszym czasie u je d n e g o  z are -



sz tow au ych  a jentów  rządu n a rod ow eg o  rękop is  b roszury  pod  tytu­
ł e m :  ,,Dokąd to  nas w ie d z ie ? 14 T a  broszura, jak  się dowiadujem y 
z  pew nego  ź r ó d ła ,  ma p o ch o d z ić  z  W o ły n ia ,  i ponieważ p rzy  p a ­
nującym taroryzm ie  nie m ożna b y ło  znaleźć  drukarza dla niej, 
r o z s z e r z o n o  j ą  w  rękop iśm ie ty lko .  Dla zćharakteryzow an ia  ducha 
te g o  za jm ującego  pisma przy to cz y m y  tu z n iego  kilka w ażn ie jszy ch  
ustępów.

A u to r  r o zp o cz y n a  sw o je  dzieło  poglądem  na źr ó d ła  i istotę 
ostatniego  pow stan ia ,  k tóre  zdaniem je g o  zamieniło ca łą  Polskę 
w  pustynię, w idow nię  p o ż a r ó w  i m ordów , i po  16m ies ięcznem  trw a ­
niu w yd a ło  ja k o  je d y n y  o w o c  kilka dyplom atycznych  nót i mowę 
z  5 .  listopada. Cel powstania —  powiada autor dalej —  m ó g ł  być 
n a r o d o w y , samo zaś powstanie  nie b y ło  w yrazem  w oli  narodu. 
Opinia publiczna kraju była  od  p ierw sze j  chw ili  przec iw n ą  z b r o j ­
nemu p o w stan iu ,  pon iew aż o n o ,  zm uszone działać p rzec iw  trzem 
państwom h ez  w sze lk ich  ś r o d k ó w  i b e z  w sze lk iego  w ykszta łcen ia  
w o jsk o w e g o ,  b y ło  czystem  szaleństwem. R o z p o cz ę te  re fo rm y  r o s y j ­
skie pow itano w P o ls ce  z zadow olen iem  ja k o  d ro g ę  w iodącą  do 
celu, sp odz iew an o  się w yk szta łc ić  generacyę  w ło śc ia ń s k ą ,  z którą 
m ożnaby  b y ło  o c z e k iw a ć  stosow n ej chw ili  do  powstania. Jestto j e ­
dnak oddawna n ieszczęściem  P olaków , że  zaw sze  rob ią  śmieszne i 
n ied orzeczn e  w yb ryk i.  T a k  i tą razą znalazło  się g ro n o  m łodych  
ludzi,  pe łnych  zapału i p o ś w ię c e n ia , ale b e z  c ie rp l iw o śc i  i w iedzy, 
k tó r zy  p row ad zen i p r z e z  ob cy ch  agitatorów mieli dośw ia dczyć  j e ­
s z cz e  w  n ieszczęś liw ym  kraju doktryn  za rzu con y ch  już  w  całej 
Europie . Ci lu d z ie ,  doprow adzen i do r o z p a c z y  zaprow adzanem i r e ­
formam i, a n iem ogąc pomimo wielkie j w rz a w y  nic p rzeds ięw ziąć ,  
postanow ili  tam ow ać  te re fo rm y  sk ry to b ó jcze m i zamachami. Padały 
strza ły  na W ie lk ie g o  Księc ia  i W ie lo p o ls k ie g o ,  rząd  u ż y ł  ś r o d k ó w  
r e p re s y jn y ch ,  nastąpiła p rosk ryp ey a  a po niej w ybueb . P raw da  to, 
że  p rosk ryp ey a  p rzysp ieszy ła  w y b u c h ,  ale ona sama była tylko 
skutkiem o w ych  śro d k ó w  gw a łto w n ych ,  ja k ich  chw ytała  się partya 
ruchu. K ra j sam przy ją ł  powstanie z przerażeniem  i rozpaczą .

W  dalszym toku potępia autor tak zw an y  rząd n arodow y  i 
j e g o  czyn y  z rów ną su row ością ,  a w  k oń cu  p o w ia d a :  „G d y b y  rząd 
istotnie b y ł  n a r o d o w y m ,  by łb y  w patryotyzm ie  i g o to w o ś c i  narodu 
do  ofiar, nie zaś w  teroryzm ie  szukał ręko jm i wypełniania sw o ich  
ro z k a zó w .  A le  organizacya  j e g o  w ła d z y  w y k o n a w cz e j  św iadczyła  
przec iw n ie .  O r z e ł  z pogonią  p o zo s ta ły  niezmiennie herbem n aro d u ;  
sk ry tobó js tw a  jed nak  i wiele innych p o g a rd y  g od n y ch  g w a łtó w  
chara k tery zow ały  partyę, która chcia ła  k ie ro w a ć  losami P o lsk i  i r zą ­
dz ić  k ra jem .44 —  W r e s z c ie  p rze ch o d zą c  do kw esty i  da lszego  p r o ­
w adzen ia  powstania stawia autor pytanie :  „C z y im  k o sz te m ?  W ł a ­
śc ic ie le  d ó b r ,  k tórych  pieniądzmi p row a d zon o  walkę , są w yc ień ­
czeni zadłużeni,  w a r e s z c ie ,  na wygnaniu  lub w em igracyi .  Mie­
szczan ie  zostali zru jnow ani pożog-ą, rabunkiem, kwaterunkami i sta- 
gnacyą  liandlu i rzem ios ł .  Chłop  zaś n ieó tw orzy  i nadal sw oje j sa­
kw y. Dalsze prow adzen ie  powstania b y ło b y  p r ze to  szaleństwem, 
które  zru jn o w a ło b y  kraj zupełnie i ty lko  n ieprzy jac ie low i m og łob y  
p rzyn ieś ć  pożytek .  J e s z cz e  kilka m iesięcy  pow stan ia ,  a w  Polsce  
pozostaną ty lko  ch łop i i u bod zy  iz ra e l ic i ,  z którym i potem Rosya  
p rędk o  się u pora .44

W i e d e ń  , 18. cze rw ca .  ( N ow in y dworu. —  W ia d om ości  
bieżące.)  W ien er  A bendp ost  podaje telegram z K i s s i n g e n  
z 1 6 g o  b. m. z w iadom ością ,  że Najjaśn. P aństw o przybyli  tam 
teg o  dnia zrana o godz in ie  8 mej w najlepszem zdrow iu .

Jego  M ość  K ról  g re ck i  Otto p r z y b y ł  15. b. m. do Karlsbadu.
J ou rn a l de S t. P etersbou rg  donosił  niedawno, że ces. r o s y j ­

ski pe łn om ocn ik  w W iedniu  o trzy m ał rozk az  d o r ę cz y ć  lir. Ileeli-  
b e rg o w i  pismo o d w o łu jące  będ ącego  ju ż  od dawna na urlopie d o ­
ty c h c z a s o w e g o  posła p. Bałabina. T e r a z  dodaje do te g o  petersburg -  
ska gazeta  niemiecka objaśnienie, że  p. Bałabin prosił  z pow odu 
s łab ośc i  o uwolnienie od urzędn, k tórego  od roku ju ż  nie piasto­
w ał,  i że to odw ołan ie  ma ty lko  p o ło ż y ć  koniec  anormalnemu s to ­
sunkow i,  dozw alając  rząd ow i zająć się w yborem  n ow ego  re p re z e n ­
tanta przy  dw orze  wiedeńskim.

J en  er K o r . p i s z e :  „J ed en  z tutejszych dzienników przyn iós ł  
w ia d o m o ść  z Pesztu , p od ług  której r o zsze rzy ła  się między urzędni­
kami w ęgiersk im i pog łosk a ,  ja k o b y  nowy kanclerz nadw orny zam ie­
r za ł  p rzedk ładać  im —  ja k  to w swoim czasie czyn ił  lir. Nadasdy 
w  S ied m iog rod z ie  —  do podpisywania rew ersy ,  których  mają 
się zob o w ią za ć  do przeprow adzen ia  ustawy lutowej. Z e  strony  zna­
kom itych  u rzęd n ik ów  czyn ion o  ju ż  w tej mierze zapytania, ale kan- 
celarya nadworna zb iła  te p o g ło s k ę  ośw iadczeniem , że  rząd nie ma 
w ca le  p o d o b n e g o  zamiaru. Jeź liby teraźnie jszy  węgierski kanclerz  
n adw orn y  hr. Z ię b y  miał ty lko  naśladować w tym w zględzie  mnie­
mane postępow anie  lir. Nadasdy  w S iedm iogrodz ie ,  to musianoby 
d ługo  c z e k a ć  na spełnienie się tej p og łosk i ,  g d y ż  m ożem y stano­
w cz o  zapew nić ,  yjC 0w e re w ersy ,  jak ich  miał żądać hr. Nadasdy 
w  S iedm iogrod z ie ,  należą w zupełnośc i  do rzędu  ba jek .44

Anglia.
L o n d y n ,  16- c z e rw ca .  (P o sied zen ie  parlam entu.) NTa 

dzisie jszem  posiedzeniu  izby  w y ższ e j  lord  E llenborough  zapow ie­
dzia ł na ju tro  interpelacyę, czy l i  llota angielska w zm ocn ioną  z o ­
stanie w celu ewentualnej b lokady b r z e g ó w  n iem ieck ich?

W  izbie n iższej zapytał się lord  C cci i ,  czy l i  o d roczen ie  kon- 
f e re n cy i  nastąpiło za zg od ą  w szystk ich  p e łn om ocn ik ów , czyli też

ty lko  p rzez  p e łn o m o cn ik ó w  A n g li i?  L ord  Palmerston od m ów ił  o d ­
p ow ied z i  na to zapytanie.

¥ raneya.
P aryż, 15. czerw ca .  ( P rzyb yc ie  Cesarza do stolicy po 

przypadku w  Fontainebleau.) Cesarz  Napoleon płynąc sam na ma- 
łem czó łen k u  po  stawne w Fontainebleau, stracił  rów n o w a g ę  i w padł 
w  w od ę ,  na zd row iu  jednak  żadnego  szwanku nie poniósł ,  zaraz 
bowiem , dobrym  będąc nływakiem, z w ody  się w yd ob y ł .  Jakoż  p r z y ­
padek ten nie p rze szk o d z i ł  Jego Cesarskiej M ośc i  do znajdowania 
się na w yścigach  konnych, p r z je ze m  ciało dyplom atyczne zapewnił,  
iż c ie szy  się najlepszem zdrow iem . Dziś Cesarz p rzy b y ł  do P aryża 
i będzie obecnym  na radzie m in istrów , która się pod je g o  p r z e ­
w od n ictw em  odbędzie .

N i e i w / y .

m nichów . 15. c zerw ca .  P r z e ja z d  Ich M M . Cesarza i 
C esa rzow ej A u str y i.)  B aier. 'Lig. d o n o s i :  „ I ch  MM. Cesarz i C e ­
sarzow a Austryi przybyl i  tu dziś z rana zaraz po godzin ie  6 . w  nąj - 
lepszem zdrow iu , i w dw orcu  kolei przy jm ow ali  Ich z największą 
serd eczn ośc ią  Jego  M ość  K ró l  i Ich K ró le w icz .  M oście  Książęta 
Luitpold ,  L u d w ik ,  L eop o ld .  Maxymilinn i K arol T e o d o r .  T a k ż e  c. 
k. p o s e ł  hrabia B loom e  z calem swojcin biórem by ł  obecn y  w  dworcu 
kolei.  Jego M ość  K ró l  odprow adza ! g o śc i  cesarsk ich  z d w o rca  do 
pałacu księcia Maxy miliaiia. W  licznej św ic ie  Cesarza znajduje się 
także  hr. Itecliberg. Dla powitania pary cesarskiej p rzyby ła  tu 
w czo r a j  Jej K ró le w icz .  M ość dziedziczna  Księżna Taxis , a dziś 
z rana przy jechała  z Possenliofen Jej K ró le w icz .  M ość  małżonka 
księcia Maxymiliana z familią.

T a  sama B a ier. Z tg . donosi dalej z M n i c li o w a pod dniem
16. b. ni. „leli MM. Cesarz i C esarzow a  Austryi udali się w czora j  
w iecz orem  w  dalszą podróż  do Kissingen. W c z o r a j  po południu byli 
g o ś c ie  cesarscy  na obiedzie w  apartamentach Jej M ości K ró low e j 
Matki. Dla powitania pary cesarsk ie j p rzy b y ł  tu w czo ra j  przed  
południem także Jego K ró lew icz .  M ość  Książę Karol z T egeru sec .

Mrólcstwo Polskie.
( W ia d om ości z prow in cyi.) D zień. P o w . podaje lialępu- 

ją ce  w iadom ośc i  z prow incyi :

R a d o  m. W  całej gubernii tutejszej buntow niczych  band nie 
ma już ani śladu, a ludzie mający w  nich udział pow raca ją  z b r o ­
n ią , lu b  b e z  b r o n i ,  i z  uległośc ią  meldują się w ładzom . P od łu g  
wskazań w łościan  wynajdujemy mnóstwo ukrytej bron i w  różnych  
p u nktach ; tylko gdzie  niegdzie w okolicach  lesistych wałęsają się 
j e s z c z e  m aruderzy-bandyci,  k tórzy  w ychod ząc  z sw ych k ry jów ek ,  
napadają na ościenne dw ory  i m ieszkańców, dopuszcza jąc  sic ra ­
bunku i gw a łtów , lecz  i ci ścigani przez  w ojsko  w k rótce  wytępieni 
będą. W  p ow iec ie  M iechow skim  napofyknja się jeszcze  zu cyg lerzy  
i zagraniczni,  pom iędzy Baranowem i Igołom ią schwytnuo ich 10 
bez  broni. Zeznania icli świadczą, że rew olueyoniśc i  w Krakowie 
namawiają m łodzież ,  ażeby szła do tutejszego kraju, gilzie znajdzie 
l iczne bandy, obozy  i brwń. W  ogóle  w gubernii Radomskiej stan 
normalny zaczyna p ow ra ca ć .  W  skutek prośby  w ó jtów  gmin uznano 
za korzystne  dla dobra s łużby  poruezyć  obow iązk i pisarzy przy 
tych że  wójtach  nieumiejących pisać, szlachcie z pow odu, ażeby nie 
udawali się o poradę do obcych  osób często  wątpliwej konduity, 
skutkiem c ze g o  m o g ły b y  wyniknąć nadużycia, lecz w każdym razie, 
w y b ó r  pisarzy  ze szlachty dokonywanym będzie przez  w łościan pod 
p rzew od nictw em  m ie jscow ego  naczelnika powiatu.

Co się zaś ty cze  obywateli ziemskich i w ogóle  szlachty, to 
ludzie ci widząc zaw iedzione  sw oje  nadzieje i obietnice propagandy 
rew olucy jnej ,  która w ostatnich wypadkach przyw iod ła  ich do ruiny, 
w idocznie  upadli na duchu; dziś spieszą oni z podpisywaniem adre­
sów , prosząc  o zapomnienie popełnionego błędu. Drago a oni n a jr y ­
chlejszej spokojności w kraju, i yv tym celu dopomagają czynnie do 
w ykrycia  błąkających się je szcze  bandytów i okryte j po lasach 
przez  nieb broni. Działania propagandy zamilkły  z pow odu , że w ielo 
je j  członków ' aresztow ano a wielu uciekło  za granicę .

Ł u k ó w .  W pow iec ie  Siedleckim, w lesic niedaleko wsi 
P lewki, w yk ryto  w d. 29. maja ( 1 0 .  c z e rw c a )  zakopaną w ziemi 
broń i rozmaite elekta w ojenne w znacznej ilości.

P ł o c k .  W  p ow iec ie  Przasnyszskim, w lnicie szklannej nie­
daleko wsi A melina egzystu jące j,  dw óch  m ie jscow ych  pracow ników , 
w  nocy  z dnia 29. na 30. kwietnia ( I I .  i 12. m aja) wykryli  p r z y ­
w iezione i z łożone  w stodole  do wspomnioncj buty należącej, przez 
n iewiadomych ludzi 3 9  blaszanek. Po otw orzeniu  których, każda 
z nich napełniona była wodą i mieściła w sobie po 100  lasek fo s ­
foru jedną stopę długich a \ 2 cala grubych. W y d o b y ty ch  pięć ta ­
kich lasek w aży ło  */g funta, a 100 lasek znalez ionych  w  jednej 
blaszance w aży ło  10  funtów, czyli razem w 39  blaszankacli za w ie ­
rało  się czystego  fos foru  3 9 0  funtów, albo 9 pudów 30  funtów,

F o s fo r  ten przyw iez ion y  z zagranicy, był przezn aczony  do 
powiatu Ł o m ż y ń sk ie g o  dla trucia i podpalania. Ś ledztw o  w tym 
przedm iocie  zarządzone, dotąd je s z cze  nie w yk ry ło  w łaścicie l i w sp o -  
m nionego fosforu.
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L i p  n o. W  nocy  z  23. na 24. maja (5 .  i 6 . c z e r w c a )  p r z y ­
by ło  do karczmy p rzy  szosie  po łożone j ,  a do wsi C h o ćo rą że k  

W gminie Skępe  należącej, 4eh zbrodn iarzy ,  uzbro jonych  w  noże i 
pistolety. R o zb u d z iw szy  k arczm arza  Jakóba K ędziersk iego  i r o z ­
nieciwszy ogień, zażądali od n iego pieniędzy 5 le c z  g d y  tenże o p o ­
n o w a ł  p r z e c iw k o  ich  żądaniu, zamknęli drzw i i rozbili mu g ł o w ę  
kijem. Natenczas K ędziersk i  w y d o b y ł  z szafy rs. 25  i kilka rubli 
urobnemi, i oddał j e  zb rodn iarzom , k tórzy  nie kontenfnjąc się tą 
kw otą pow tórn ie  go  bili, a matce i żon ie  jc .go zadali kilka ran n o ­
ż e m ; sp lądrow aw szy  potem mieszkanie, naleźli w łóżku  pod p o ­
sianiem 200 rs. w m onecie ,  które  s k r a d łsz y ,  ranili j e s z c z e  raz 
K ędziersk iego  w plecy  nożem, —  i uciekli w  kierunku cegieln i m. 
K ikola .  Posz lakow any o udzia ł w tej zbrodn i D ąbrow ski z Lipna,
uj? * y -

L a d o m .  W y p r o w a d z o n e  ś led z tw o  z  pow od u  znalez ionych  
zw ło k  ludzkich w krzakach  należących  do dóbr  W sola  w y k r y ło ,  
że  zam ordowany nazyw ał się Adam Pitner ,  k tóry  w  dniu 24 . k w ie ­
tnia ((>. majay 1 . b. u d aw szy  się z  młodszym  sw ym  brałem J ó z e -  
iern do młyna O n a d ó w k i ,  w y w o ła n y  ztamtąd został przez  w ło ś c ia ­
nina wsi K iełkow a B łaże ja  K o m o r o w s k ie g o ,  w celu wskazania mu 
drogi do kolonii M arcelew a. Uitner w ięce j  nie w róc i ł ,  le cz  na drugi 
dzień znaleziony zosta ł  w krzakach  do wsi W sola  należących. K o ­
m orow sk i posz.lakowany o tę zbrodn ię ,  ujęty i w  więzieniu osa ­
dzon y ,  przyzna się do winy. że za m ord ow a ł  Ilitnera ja k o b y  z r o z ­
kazu rządu podziem nego.

s f c c . i  g .  (R efo rm a  .sadowa.) L e  N o rd  p is ze :  l lada 
państwa czynnie zajmuje się re form a sądowa. Ustawa dotyczącą 
sądów pokoju została j u ż  w yk oń czon ą .  W ła d za  ta bedz ie  miała 
dosyć  roz leg łe  a . b u c y e ;  p o m ię d z y  innemi w y r o k o w a ć  'ona bedzie 
w procesach  u , lny cl, do w ysok ośc i  50 0  rubli. T y m  sposobem  
znaczna .iose s », aw  bed z ie  przesłana p ierw szej instnncyi, gd z ie  
postępow anie sądow e będ z ie  o ile m ożności  uproszczone.  T y m  s p o ­
sobem sprawy nie będą się w le c  cało, lata. jak  to ma miejsce d o ­
tychczas, 1 os/..a nie będą rosn ąć  tak wielkie. C zysty  zysk  dla 
s t ion  p iocesu jący i  1 się.  ̂ oczekiw aniu  urzeczywistn ien ia  lej r e ­
f o r m y ,  z a n u c i ^  ta k o w e j  „ a  Kaukazie. Ustne w p ra ­
wne zanit . )  aw je s  nakazane w  sądach co  do pew nych  spraw. 

m i  ona Jęczie paw lei zona adwokatom, k tórych  w yb ó r  pozostaw iony  
będzie  stronom . P u bliczn ość  bedzie  mogła  znajdować sio na p o ­
siedzeniach. r

1
1 l a n d e l .

J f Ś ó l U l e w ,  15. czerw ca . W  II. po łow ie  z. 111. by ły  w o b w o ­
dzie tutejszym następujące ceny czterech  g łów n ych  gatunków  zb oża  
i innych artykułów.

M i e j c e t a r g u :
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,  ro l i  i Ho:
(W y ś c ig i .)  Dii. 17. b . 111. od były  się we L w ow ie  przed rogalką ja n ow sk ą  

" ’y śc ig i konne. O nagrodę cesarską  !M) dukatów (S e lin g  S takes) ubiegały się 
‘ >lk0 u k on ie : H rabiego W ła dysła w a D z ied u s /y ck ieg n  4 letni og ier  gniady 
y  O l u m (w a rtość  podana na GOO zł. w. a .) ; pana A nton iego M ysłow skiego 
^hilni o g ie r  gniady L i g h l f u l  (w a rtość  podana na 600 z ł. w . a ) i n areszcie  
"aną Krazm a W ola ń sk ieg o  f.ietnia k lacz  I! a n  d z i a (w a rtość  podana na 450 zl.

o . )  Inni p a n o w ie  w  l i c z b i e  k t ó r z y  s w o je  k o n ie  z a m e ld o w a l i ,  s t r a c i l i  
Slii\vkę, —  P r z y  w y ś c i g a c h  o g o d z i n i e  6 ej o g i e r  W o t u m  w y g r a ł  n a g r o d ę

arska, / . o s ł a w i w s z y  za so b ą  o d ł u g o ś ć  kilku Koni L ig h t lu l ,  który następnie
,1 . 1, „  n-odzinie 7 . ub iega ły  s ic  4 konie, a0s>e;rnal nietv. — W  dru gich  w \stogach  o 0 ... - . ' ..
1, • * .. „ . l i w s k i e g o  ,l etni  o g i e r  s k u r o g m a f l )
Jhianow i. ie h ,  błogo W ładysław a |\0 /  ! ^ (ą ja klacz A n c x y a ,  pana A n to-
l * v o l v e r ,  pana Erazm a U o la u sk .cg o  -1 . t o b ł  W ładysław a
*0go M ysłow sk iego dlelm a k lacz  gniada D

D z ied u szjck iego  illetnia k lacz  gniada f l a l i c z a n k a .  Inni panow ie w lic zb ie  
4 cofnęli s ic  N agrodę cesarsk ą  300 dukatów  w ygra ł R evolver, zosta w iw szy  
Ilaliczankę za sobą o długość- g łow y  końskiej. D rugie dwa konie zosta ły  
w  tyle o d ługość kilku koni.

(D om  narodow y r u s k i .)  Dowiadujem y się ze  „S io w a “ , że ks. C z e l e -  
w i e z  p rob oszcz  w  W ik to r o w ie  w  obw od zie  stanisław ow skim , z łoży ł do rąk 
k om is ji ruskiego domu n a rod ow ego  we L w ow ie  o b lig a c je  indemn. na 10D0 z ł. 
przezn acza jąc ro czn e  p rocenta  od tejże w k w ocie  50 z ł. na stypendyum dla 
ubogiego słu ch acza  praw  lub m edycyny, narodow ości ru sk ie j. Pan Jan T o w a r -  
n i c k i ,  w łaścicie l dólir i obyw a te l lw ow sk i, ofiarow ał ruskiem u dom ow i naro­
dowem u 6 kosztow n ych  ob ra z ó w  olejn ych  dU ozdobien ia ścian  muzeum n a ro­
dow ego, a ksiądz K uziem ski w spom ógł bib liotekę tego instytutu S(>1 książkami 
i broszuram i zajm ującej tre śc i.

(R abunki i p ożary  w  G a licy i z a c h o d n i 'j .)  Do „Jen er. K o r .“  donoszą 
z  N ow ego T argu , ż e  w C h ocb o ło w ie  w nocy z  10. na 11. b. m. ośm iu m ężczy zn  
w  ubiorach ch łop sk ich  z p oczern ion em i twarzam i, napadli na doin km iecia  
Józefa B lasińsk iego. k tóry  pod tę p ore  nie by l obecny w  domu, 2osta w iw Szy 
na gospodarstw ie  żonę j, dw om a córkam i i dwom a dziew kam i służebnem i. N a - 
pasfn ioy poranili B lasiń ską, i z ra bow ali 20 '<> z lr . w  g otow iźn ie . Organom  w ła d zy  
bezp ieczeń stw a  p ow iod ło  się  p rzytrzym ać dom niem anego p rzyw ódzeę  tej bandy 
w  osobie  zam ożnego k m iecia  z sąsiedn iej w łośc i w ra z  z jego  trzem a p om ocn i­
kam i. Z  T arnow a d on oszą  p ow yższem u d zien n ikow i, że hrabina L eśniow ska 
w ła śc ic ie lk a  R yglic, także omal nie zosta ła  okradzioną, poniew aż c. k. żandar- 
raeryi i w ładzy pow iatow ej udało się przytrzym ać słu żącego  (ej pani, w  ch w ili 
g dy  tenże w spólnie z żydem  w y n os ił z domu serw is srebrny , w a rtośc i kilku 
tysięcy  z lr . —  W  skutek p ożaru  spaliło  się  w  S zcza k ow ie  dn. 8 . cze rw ca  
w  nocy doinów, w  P iask ach  (p ow . N iep o łom ick i) dn. 7 . t. m. 2 zagrody 
ch łop sk ie . Rn. 7. b. 111. sp a liły  s ię  także 2 m org i lasu kam eralnego pod K ła ­
jem . P rzyczyna tych w szy stk ich  pożarów  d otych cza s nie została w ykryta.

Ostatnia pocato.
Z  n a d  g r a n i c y  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  donoszą  nam 

pod  dniem 17. b. m. c o  następuje: W  gubernii Radom skie j i w  L u ­
belskiem nic ma ju ż  w ca le  pow stańców . Ostatnia p otyczk a  zaszła  
w  gubernii Lubelskiej dnia 5. b. 111. Oddział pow sta ń có w  zebrany 
z tu ła jących  się po lasach rozb itk ów  i l ic zą cy  o k o ło  3 0 0  ludzi, 
p o n ió s łsz y  znaczne  straty  zupełnie zos ta ł  pokonany. O p rócz  z d a ­
rza jących  się miejscami napadów na w łasność  prywatną i na p o je ­
d y n czy ch  m ieszkańców , niesłyehać ju z  nic o działaniach p ow stań ­
c ó w .  D eputacya sz lachty  z  Sandom ierskiego z biskupem Ju szk iew i-  
czem  na cze le  udała się do Petersburga z adresem lo ja lności.  U s p o ­
sobienie w  ogóle  zdaje się b y ć  obecn ie  przec iw n e  powstaniu. Z  p o ­
wodu pozw olen ia  bezkarn ego  pow rotu  z band z terminem 26. maja 
r. b. staw iło  się w  pow iec ie  Sandomierskim dob row o ln ie  do 20 0  
p ow sta ń có w , k tó r zy  po w iększe j c zęśc i  zostali uwolnieni. M iędzy 
tymi cz terech  poddanych  austr iack ich  wydano do Lalieyi. —  P r z e ­
sz ło  3 0 0  w ięźn iów  polityczny cli pojmanych w ostatnich czasach  
p r zy w ie z io n o  do Sandomierza, gd z ie  czekają  w y ro k ó w .  — ■ le r m in  
do p ow rotu ,  k tóry  upłynął dnia 26. maja przedłużony zosta ł  ze 
strony ces. rosy jsk iego  rządu do ł .  ( 1 3 . )  l ip c a ; ,  z czego  zapew ne 
wielu będzie  k o r z y s ta ć :  widząc zupełne n iepodobieństwo dalszego p o d ­
trzymywał 1 i a powstania.

K  i s s i n g  c 11. 18. czerw ca . W c z o r a j  była Jej M osc  C e sa ­
rz o w a  austryacka z wizytą 11 Ich MM. Cesarstwa rosy jsk iego ,  k tó ­
rzy zaraz potem odwzajemnili tę w izy tę .  W czo ra j  w iecz orem  p r z y ­
był tu W ie lk i  Książę konstanty,  a dziś zrana o godzin ie  l i t e j  by ł  
u Jego  Mości Cesarza austryackiego z wizytą, która w g odz in y  
potem została odwzajemnioną. Jutro będzie  wielki obiad w aparta­
mentach Cesarza austryackiego, a po jutrze  u Jego M ości C esarza  
rosy jsk iego .  Dziś przybędą iu Król bawarski,  Książe N astępca tron u  
w irtem bersk iego  z małżonka i K siążę  Nasauski. Z  bran k lu rlu  p r z y ­
byli baron Kubek, jcu e ra ł-m a jo r  D zik ow sk i,  a z 1 uryiiu lir. S ta ck e l -  
b e r g ;  oczeku ją  je s z c z e  barona Budberga, a hr. H echberg  o d je żd ż a  
dziś w ieczorem  do Karlsbadu. Dziś  wieczorem  będ z ie  ilumi­
n ac ja .

M n i c h ó w ,  18. czerw ca. K o n fe re n c ję  celną zaga ił  dziś mi­
nister Schrenk , i u łożono program czynności.  1 r zy s z łe  pos iedzen ie  
nastąpi w poniedziałek. Pełnom ocnik  hanowerski na (ę k o n fc re n cy ę  
ma p rzy b y ć  dziś w ieczorem ; c zy  przybędzie  tak że  p e łn om ocn ik  
Elektoratu H esk iego ,  niewiadomo je s z c z e .

H a m b u r g ,  18. c z e r w c a .  Fac dr elan dci 7, j ( j  j, m :
Jak utrzymują tu ( w  K o p e n h a d ze ) , przysta ł rząd  duński ua p rz e ­
dłużenie roze jm u  dla teg'° ty lk o ,  ponieważ A n g lią  zob ow ią za ła  się 
obstawać przy swoim ostatnim projekcie  podz ia łu  i nie czyn ić  no­
w ych  koncesyi mocarstwom niemieckim. K orn e er A ria  z ł 6go 
b. 111. d on os i :  Jak s ł y c h a ć ,  nadeszło z A n g li i  zapytanie do Nyborga, 
czy  łlota angielska w razie przybyc iu  s w e g o  m og ła by  tam otrzy ­
mać dostateczny  p r o w ia n t ,  mianowicie ja r z y n y  i św ieżeg o  m ięsa .

U u r y  n 18. czerwca. Stanina  n i , .  . 1
rozkazu  odpłynięcia  do Tunelu, k azan o  ’ ^*7 . )  0Jstil 'MR otrzymały 
g o lo w iu  do odjazdu. —  T en  sam dzień, T  7  ?/? P° ‘
mierzą udać sic do Fehii dla i i z y w - J  r ™ '  ™ . (' !,r,l,l,I(h Zd~"  a nią kąpieli m orsk ich .

N o w y  Y o r k .  9. c z e r w , - i  1 1 i
k r o c z y ć  rzeko Chiskahominy, <>raul p róbow ał pr*«--
dzi. O biega pog łoska  o n ow ym  1 ° llUaI' f-Y xe s 'riUl- ('00T°  hl~ 
ra ł  Shern.au obsadził A c k w o r t l  openeyjuym  fcrauła. J e n e -



Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. czerw ca .

H olel G e o r g e : P P . Hr. Zam ojski S z c z ., z W y sock a . —  Hr. T arn ow sk i 
J a n , z  D zikow a. —  G orajsk i K az., z U m ieszcza . —  Cywiński Ign ., z O sso -
w ic . —  W o jc ie ch ow sk i W ik tor, z  D ąbrow y. —  P oslru ck i G ust., z M uszka-
Jow ic, — M oser F erd ., c . k. m ajor, z D rohow yża.

H otei eu rop e jsk i: L eszczyń sk i E m il, z Ł ob ozow a . —  P ień czykow sk i
Józef, z  W yb ra n ów k i. — P odlew ski W a l., z Chom iakówki. — R odakow sk i 
A lex ., z Jeziork a —  R odakow ski W a c., z K ończak. —  Janko M arcel, z K a l- 
n ikow a. —  G aross-D ollich k orn  W ic .,  c. k. m ajor, z C ieplic.

H otel L a n g a : K s. W in d isch graetz , c . k. podpułk., z S ęd ziszow a . —  K s. 
L o b k o w ic z  Józef, c . k. podpor., z T arnow a . —  Hr. Grunne F erd ,, e, k. rotm ., 
z K orczm ina. —  Hr. Zam ojski Józef, c. k. p oru cz ., z  L ubaczow a. —  Fiala 
E m ., c. k. kapitan, z W ied n ia . —  Dom aradzki T ytus, z R zeszow a . —  B ru n -
b e r g  Fryd ., c . k. rofm . audytor, z C zern iow iec.

H otel k ra k ow sk i: M azaraki S zcz ., z  S tanisław ow a.

D nia 19. czerw ca .

H otel G e o r g e : PP- H r. W od z ick i K az., z  O lejow a. —  Hr. Zam ojski
Józe f, c . k . p oru czn ik , z R zeszow a . —  O bm ióski W ik ., z M ycow a. —  Bal 
F ra n c ., z T u lig łów . —  K onopka K az., z M ikulin iec. —  P ru szyń ski B ron ., 
z  K ijow a . —  K rzy szto fow ie*  F r., z T ry b u ch ow ic . —  Pappius Jan, z G rzęd y .—  
L is ick i Hen., z P olsk i. —  N iezab itow sk i W ło d z ., z U herzec.

H otel e u r o p e js k i: R esen b erg  M ik., c . ros . sztab, kap., ż P etersburga .
H otel L a n g a : H r. W a ilis  011v., c. k. p u łkow n ik , z  Ł ańcuta. —  W erdan 

A n ton i, c . k. kap., z C zern iow iec. —  H runkosy A ntoni, c . k. p or., z G ródka.
H otel a n g ie ls k i: Dr. D roh ojew scy  Hen. i K az ., z B a lic . —  Jaw orski 

A p o l., z O rdow a. —  J ęd rze jew icz  K az., z Czapla. —  Garapśch -  S ich elbu rg  
E l . ,  z Zagórza-

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. c ze rw ca .

P P . K orytko E tigen ., do P iadyk. —  W e rn a  B a zy li, do B esarab ii. —  
Haupt K arol, c. k. podp or., do K rakow a.

Dnia 19. cze rw ca .
P P . P u kasiew icz  Ign., do H anaczow a. — D ąb row sk i M ar., do P od b a je c .—  

P olan ow sk j Stan., do Moszltowm. —  R ein d l A ntoni, c . k. m ajor, do W o licy . — 
A lk e r  Jan, c . k. m ajor, do K rakow a —  B runn berg  F r., c. k. rotm. audytor, 
do P ra g i. — P ień czy k ow sk i Józe f, do W yb ra n ów k i. —  G arass-D olchkron  W ic ., 
c . k. m ajor, do C iep lic. —  Janko M arcel, do K aln ikow a. —  L eszcz y ń sk i Emil, 
do Ł ob zow a .

W c  środę  teatr po isk i :  „ N i c e l i  j a d z i e  n a  w i e ś “ ,  komedya 
w  3 aktach z francuskiego .

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
D nia 1 8 . i 1 9 . cze.rwca.

, B arom etr 
w  m ierze 

P ora parys. spro­
wadzony do 

1 0° Reamn.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
Reaum .

Stan p o ­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek i silą 

w iatru

Stan

atm osfery

7. g od . zrana 
2 . god . po poł. 
lO .g od .w iecz .

327.69
327.71
326.98

- 4- 13.0 
-t- 13.7
■+■ 13.2

Ilość

79 .7
83.8
88.3

deszczu  2

p ó łn .-za ch . sł. 
północny „  
zachodni „

"1 5 .

pochmurno
deszcz

«

7. g od . zrana 
2. god . po poł. 
lO .god .w iecz.

326.23 
325 95 
326.22

-ł-12 .7
-ł-18 .6
-t-14  5

92.0
75.2
86.5

półn -za ch . sł. 
p ó łn ocn y  „  
p ó łn .-z a cb . „

pochm urno
d eszcz

n

I lo ść  d eszczu

K n r s  l w o w s k i .

T  E  A  T  IŁ.
Dziś teatr  niemiecki:  „ Ł a  T r a v ia t a “ czy l i  ,5V io I e t t a ,  d a m a  

z  k a i « i t ‘ S i a n i i “ ,  wielka opera w 4 aktach. Na k o rz y ś ć  
tu te jszego  zakładu ubogich .

Dnia 18, c z e rw ca gotów  ku towarem
zł. 1 0. zł. | c.

Dukat h o le n d e r s k i............................. .... . wal. austr. 5 38 * i 43
Dukat cesarsk i ....................................... 5 40 ii 1 46
Półim peryał z l. rosy jsk i . . . . 11 9 35 9 ! 47
R ubel srebrny  rosy jsk i .................... 11 Y) l 77 i 1 79

„  papierow y r o s y js k i .................... n n 1 tiO 1 1 62
T a lar  pruski ............................................ 3) 1 71 1 73
P olsk i kurant i p ięciozłotów ka n v — — —
G alicy j. listy zastaw ne w . a. za 100 zł. ) 73 38 74 20

„ „  „ 111. k. za  100 zł. b V 77 Ol 77 79
G alicy jsk ie  ob ligacye indcm nizacyjnc V Dc /j 74 42 75 15
5% P ożyczk a  narodow a . . . 79 93 80 60
A keye gal. kol. że la z. K arola L udw ika 241 83 244 83

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 18. c ze rw ca . z łr . | Iw.

ó %  M e t a l ik i ............................. .... • , 72 25
5 %  p oży czk a  n a r o d o w a ........................ . . 80 55
L osy  7, 1860 roku . . . . . . . 96 80
A keye banku w iedeńskiego . . . . . • 787 ___

„  „  k redytow ego . . . . 50
Londyn, 10 funtów  sz lerlin gów  . . 115 25

114 ___

Dukat p o jed yn czy  . . . . . - 4 0 -A

Kurs gichly wiedeńskiej.
Dnia 17. c ze rw ca .

A . 1’  a ri s t w a. 
W  austr. w al. po 5 %

pion.
. 68.35

bez Kuponów 
zw rotny  po a %  . . . .  97 .40 

7. p oży czk i Hai-od. z proc- 
od stycznia  do lipca po 5 % 8 0 .4 5  
od kw iet. do paźd. po 5 %  80 40 

A r . 1851 ser. li . po 5 %  -  —  
.Metaliki po b %  . . . .7 2 .4 0
M etaliki z p roc . od maja do 

listopada po 5 %  . 
po 4 % %  .
„ 4 %  . .

3% •

dtlo. 
dMo. 
dtto. 
dlto.
dtto. „ 1% 

P rzez, do wyl 
ca le losy . . 

P rzez, do w yl. z 
piata cz e ś ć  losów

2.40 
. 04 .50 
- 57 .50  
. 43—
. 35 .50 
. 14.40

z r. 1839

towar.
68 .45

97.60

80 55
80.50

72 .50

72 50
04 75 
57.75 
43 .25
37.50
14.60

r. 1839
154.50 155.

149.50 150.50
P rzez , do w y l. z 1. 1854 91 .90 92.10
P rzez , do w y l. z r. 1860

po 500zl. . . . . 9 6 .SO 96.90
P rzez , do w yl. 1. r l - Sit)

po 100 z ł. . . . . . 98 90 9 9 —
Renty Como [10 42 iii . aust. 17.50 18.
W y los . ol 1. <la\\ n. po 5 %  68 50 69 60

długu nańsl. . 1 .. 4 / 2% ( ,4— 64.5 (1
„  4 %  56 50 57.50
„ 3 , , j% 5 0 .— 50.50

t rzez . do los. ol.l. v 3 %  —  
2 ' / » % 5 6 . -
2'/^ %  49 .—

— . —
i aw . długu pańsi. 
z pruc. w kiaiu

58.
51 —

. „ 2 %  44 .— 46.—
4 o —

dlto. z procent. „ :>% 71.60 72.—
za granica . « 4 ',2 /(  67.25 67.75

„  4 %  6 0 — 60.50
li. K r a j ó w k o r o  n n y  c h.

—• N iższe j A u s!ry i . 88.75 89.25
£ K A\ y ż . Aust. 1 fcaicb. 8 1".— 8 9 . -

4  i ' C zech . . . . . . 95 50 96.50
| M oraw ii . . 93 50 9 4 —

'«  s  < fczlaska . . . . 89 .— 9 0 —
tu Ftyryi . . . . . 9 0 ___ 91 —
K..-  1 T y ro lu — .— — , __
rr c f K ar., Krain\ i V- j b .  87.50 89—

A\ eg ier  . ■ . 75 - 75 40

pien.
Banatu T em . . . 73.75 
K roacy i i S ław on ii 76 75
G a l i c y i ..................... 74 .30
Siedm iogrodu  . . 73.15 
Bukow ina . . . 73.—

Z klauzula w y los . w  r. 1867 7 2 .— 
L om b. w en . p oż. z r . 1859 9 5 .—  

. po 5 %  —
D ług T y ro lu  I

•- -  o  . —c_  ic
— O eC O CLN

D ług S a lcb u rg a ( 

D ług Krainy

4 %  57
3 % % --------
3 %  5 7 —
v u %
2 %  28.25
1% %  —

towar pień. !ow’ar,
74.25 Kol. G rac. - Koli. i T ow .
77.25 g-órn. po 200 z l .  w. a 145 — 150 —
74.60 A ustr. tow arz. żegl. par.
73 .25 po 500 zl. m. k . . 4 5 5 .— 456.—
73.25 Lloyda w T ry eście po
72.40 500 z ł .  i r i . k. . . 239— 241 —
95 50 Mostu łańc. w Pes/.oi e  j i o

500 7.1. m. k. . . . 375 — 380—
57.50 T o w , intymna par. w \4 ied.

[ KI  5t)()zł. M ’ . a. , 450 — 470—
57.50 P ow sz. aas >r. T ow . gaz.
_ __ po 200 zł. iv. a. . 2 7 8 — 282—
28.75 U przyw il. czeska koli i za ­

cbodnia p« 200 z ł. w . a. 157.75 158—
2 ,  S t a n  n l i l i j j .  d o m c s t y k a l n .

O 3 %  
n ^ */2 ■
e 2 ‘/,

100
100
100
100
100

zł.
ł!
I)

, 26.50 
22.50 
20—  
18—  
15.75

27.50 
2 3 —
20.50 
18 50 
16.25

123 25

14 ? .—

3 -  A k e y e .
(Z a  sztukę.)

Danku narodow ego . . . 7gS—  7 8 9 .— 
.nst. kred. dla handlu po
200 z ł. w . a .......................  194 90 395.10

N iż .-a u str . Iow. eskom f. 
po 500 zł. 6<"0.— 602 —

P óin .h o l. po 1000 z ł. in, k. 1829,- 1 8 ill.— 
T ow . kole i żel. państw a po 

200 z ł. m. k. czy li 500 Ir. 186 25 186 75
Kol. C es. Elżbiety  p e2 0 0 zł.

mon. konw . 131 50 132 —
F ołud . -p ó ln .-n ie m . Kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . 123 —
Kolei Cisy po 2IM*zl m .k .

po 140 z ł. (7 0 % 1  w-platy 147.—
l ołud. kolei pańsi., lom b. 

wen- i cen tra l.-w łosk ie j 
kolei że i. po 200 z ł. v. . a. 
czy i) 500 Ir. z wpłata 
ISO z ł. (9 0 % )  2 4 7 . -  248 —

K ol. Kar. Lud. po SOOzł.
mon. konw . . . . . . .  244 CO 245 ,__

Kol. 1 jesz.b . T y m . 1. emis.
po 200 zł. n,. k- . . . . 35 —  4 0 . 

dtto 11. en is. [ui 200zł.n ,.k . 8 0 .—  8 5 . 
Kolej L uslebradzka  p«
50(1 zl. m. k ...................  705-— 71 0 —

K olej A ussig. -  C iepl. po 
200 zl ni. k. . . . . .  £48 .—  250 .— 

Kol. Rerri. B oss . z p ie rw ­
szeństw em  po 200 zł. 
m on. kon w .......................... 195_____ 200.____

.20

90 .50  91 —

86 ,50  86 60

73. 7 4 —

9 7 ,

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  E Ł u d y ń s k i.

(£. L is ty  z a s ia n i u 1.

(za  100 z ł . )
Ranku l w<;, ' 1’- r -« 8 5 7 p o 5 %  —  — -
n a ród .< U,leL " 1 8 6 7 p o f l % l « L -  101 

. ' i p rzezn aczon e  do 
U os . po 5 % . .

Ranku I na 12 m. 5 %  
naród. , p rzezn . do lo so - 
w w . a. (w a n ia  po 5 %  . .
Gal. T ow . kred. w  w . a. 
p» 4 % ........................

&• ijtirry e  v. p r a w r m  
p ie r u s z e ń s t u a ,

K olej E lżb iety  po 5 %  za
100 z ł. m. k ..........................96 .60
detto delto w sreb . upr. 
za ICO z ł. w . a. . . . 91 .—

Em ie. z r. 1862 za 100 ■/.!. 
w al. aust..............................  83.75

T o w . austr. kol. państwa
po 500 fr ..................................114.50 135

K ol. L om b. w en . po 500 fr. 115 75 I 1G 
Kol. półn. [iO 100 zl. m. k. !!3.25 
K ol. półn. po 100 z ł. w . a. 89.35 
K ol. G logn . po 100 z ł. m. k. 81.75 
T o w . żeg . par. na Run.

za 100 zł. 111. k ..................
L loyda za 100 z ł. . .
U przyw . czesk a  kol. zaeb. 

po 300 z ł. w . a. (w  s re ­
b rz e ) za 100 z ł ..................

Fo-iud. jióln. k o l e j  kom . jio

5 %  za KtO z ł .....................
K ole j gal. K arola Ludw ika 

po 300 z l. w . a. (w  sreb rze ) 
po 5 %  za 106 z ł. .

J5 c. k.

91.5

84

96.50 
9 : ___

93
89.
8

9 7 ,
93.

O. I jo s y .
Inst. kred. dla handlu po

100 z ł .  w . a ........................
T ow . żeg . par. na Dun. po

100 zl. 111. lc...........................
11 o ż . T ry e . po 11)0 z !. 111. k.

„  „  po 50 zl. m. k
P oży cz , miasta Rudy po

40 z ł. w . a. . . . .  .
E sterh azego po 40 z ł. m. k.
Salina „  40 „ ,,
Paltiego „  40 „  .,

I C larego „  40 „ „
St. G enois „  40 „ „
W in d isch g ra lza  20 zł. „  
W aliisteina 20 „
K eg!eviclia  10 „

W e k s le ,
(N a 3 m iesiąc

Amsterdam  za 100 z ł. hol. 
A ugsburg za 100 zl. w. p. r,
B erlin za 100 tai..................
W ro c ła w  za i 00 lal. . . 
Frankltirl za 100zł. w. p.-n 
Genua za 100 lir. pieni. . 
Hamburg za 100 ,41. B . . .
L ipsk  za 100 tal.................
L iw urna za 100 lir. tosk 
Londyn za 10 ft. szt. . . 
Lugtiun za 100 Ir. . . 
M edyolan za 100 lir. v.ł. 
M arsylia za 100 fr. . . .
P aryż za 100 fr ...................
P raga za 100 z ł. w . a. . 
T ry est za 100 z ł. w . a 
W en ecya  za lOOzl. w . a. .

(31 dni po ukazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. w o l. — __
Konstantynopol za 100 piast. tur.

pien. tow ar, 
(z a  sz tu k ę .)

130.80 13 Ł —!

84.25 88.75 
l ‘>4. — in o .—

■ 48.50 49—

2 5 .— 56 — 
94 —
32.50
29.25 
28 —
29.25
16.50 
19 50
12.50

95 —  
33.—-
29.75 
28.50
29.75 
19—  
20  —  

13 —

97.
97.

97,

80

45
114.

50
15

20

25

30
85

Di)
.63

97

8G

45 
115,

.50
,s 5

31'

2S

.51’

5ii f. '■ O ia .
Dukaty ces . m en. . . . 5.45 5 46

dtto. p ełnej wagi . . 5 .45 0.46
94.50 9 5 .- - K o r o n a ................... . . 15.80 15 65

20ir;uików'ka . . . . . 9.21 9.22
77.25 77.75 R osy jsk i im peryal . . . 9 .43 9.46

T alar zw iązkow y . • . t .7 lH „ 1.72
B rebro ................... . .  113.75 f l 4  25

96 .- 96.25 K urs korony -w c. k.
3K-

liasae.h 13z 1. 50e.

galic. drukarni rządow ej.


